
Nonszalancki krok, zawadiackie spojrzenie, 

Logika zamętu, nieprzyjacielskie marzenie, 

Dokąd Ego zawita…nam już wszystko jedno, 

Pędem ku żywiołów szczytom, ostatnie sedno. 

 

Wyprzedźmy czas, mknijmy poza Słowa skalę, 

Tam, gdzie bywa się nigdy…na chaosu galę, 

W głąb…nad…wskroś wszelkiej imitacji, 

Stopmy próżnię…w szatańskiej ekscytacji. 

 

 


